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Ofenzywa ende 


P. Stanislaw Grabski. 


cka przeciw rzadowi. 


Endecya staje do walki 0... wplywy w rządzie. 


(Z TEKI DOKUMENTOW). Znamienny przebieg posiedzenia Komisyi spraw zagranicznych. 
Na terenie sejmowym rozpocząła endecya atak WARSZAWA. 18. stycznia. (Tel. wł.) Dziś! W kołach sejmowych twierdzą, że celem te 
aa rzad i podjęia próbę spenowauia państwowej pod przewodnictwem Stan. (Grabskiego w obec-|qo wniosku było zastrzeżenie wpływów dia en- 
polityki zagranicznej, gdyż nie zadowala jej je-| ności min. spr. zagr. skirmunta, odbyło się po-| decyi na ministerstwo spraw zagranicznych, 


szoze powierzenie tego ministerstwa Skirmunto - | pfne posiedzenie koruisyi spraw zagranicznych. W XŃalszym ciągu przeciw linii politycznej 

wi, cziowic4dwi tr bardzo b:iskiemu temu sym- Koemisya postanowiła ratyfikowaś umowę | ministra spraw zagranicznych wystąpił poseł Ra- 

pztycznemiu strznauictwu. Pierwszą próbą było trąnsyłową z Niemcami. taj, który wskazał, że linia polityczna nie jest 

forsowanie Szeb.«i, a gdy we Francyl wracają Skirmant mówił o sytuazyj międzynarodowej | jednolita i nie posiada ciągłości. 

do wiadzy ci, którzy ma Rosyi carskiej całą! łącznie z zaproszeniem Polski na. konferencyę Poseł Witos określił PBlitykę zagraniczną 

grzyszłońćć swego kraju budowali, czegóżby bę-|w Genui. rządu, jako nierealną. 

dącu z nią w sojuszu Polska nie miała jej 1 Po dysknsyi poseł Grabski postawił wnio- Imieniem endecyi poseł Maryan Seyda roz- 

w tem naśladować. _. |sek © wyber kemisyi z pięciu dla współpracy |począł generalny atak za Stanowisko rządu w 
A rzeczoznawcą endecokim w dypiomacyi jesi z rządem do opracowania materyału na tę kon: | sprawie. wileńskiej. 

p. Sanisaw Grabski, który w cezasi: wojny po | ferencyę. Dalszy ciąg posiedzenia jutro. 

dolną Szebekom i Koziełł - Paklewskim odgry- Nad tym wnioskiem komisya przeszła do ———— 

wal rolę. | porządku dziennego, 4 s 


A Jik t przewidujący dyplomata endedo www ZCS 0 SZ W EE ZEE O 
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sobie Polską w czasie wojny światowej wyobra-|=—=—===—==—- ===> 

żal, warto przytoczyć niszwykie cemy i charak- ; Š A 4 

terystyczny dokument z roku 1915, gdy wo rra mi wW || wW 

rosyjskie zajęły niemal całą Gaicyę, a politycy idę. z Ko Iisył ojsko EJ. pr -n 

tarscy biedzii się nad sposobami “zjednan;ja lid | Przeciw wydalaniu robotników z zakładów wojskowych. =- Sprawa wykorw 

ko Faar! paida Ma, ZĘ EP oficerów do sejmu. »:- Wesoły incydent. 

zupelnie spokojni; to pozostal na miejscu tacy WARSZAWĄ, 18 stycznia. (tel. wł.) W komisvi wojskowej tow. poseł Lieberman poru- 

politycy jak Grd jego koledzy wszachpol-|SZY} sprawę wydaleń robotnikow I redukcyi płac w zakładach wojskowych Na wniosek tow, dr, 

scy  zanekóR Jh! żć en kraj jest rdzennie ro ya jutro odbędzie się specyalne posiedzenie komisyi z udziałem min. wojny Sosnkow- 
jski.. skiego. 

syj Da Sona woli. © Gd m W dalszym ciągu Komisya rozwiązała sprawę wyboru oficerów do sejmu. Tow. posel 

chodniej nie igały, przeto p. Urabski, dóradca Lieberman zaznaczył, że o ile oficerowie zostaną wybrani osłami, nie mogą nosić munduru. 

wojskowych i cywiinych właaz rosyjski h pora- lecz ubranie cywilne, marynarkę, żakiet i naturalnie krawatkę.. 

dził im wydzni: bda wy I Sam szko wat jej W tem miejscu odezwały się głosy posłów chłopskich: „Marynarkę niech nosi koniecz- 

Aenor j nie, Krawat nie koniecznie... 


Wiarygodny odpis tego cennego dokumentu Elm WR U — PEWNOSC TAAA 
postwjany i sądriny, że trzeba z nim zepoznać| 
jak najszersze warstwy naszego społeczeństwa. | p z = 1 5 
aae agra ii e Rada finansowa zbierze się 27 stycznia 
„Wszystkie prawa możnaby — pisze p. Grab WARSZAWA, 18 stycznia, (Tel. wł). Pierwsze posiedzenie Rady finansowej odbędzie się 
ski — nie wywolując nieporozumień, okrośliś w 27 bm. Na tem posiedzeniu będzie przedyskutowana i załatwiona metoda prac, wybór zastępców 
i p siowach, naprzykiad w odezwie tego do Rav finansowej, powołanie ekspertów finansowych i opracowanie regulaminu. 
zaju: EEE Z N E o TREE E GETTO WARCE GGGAENAWN| 
„Połacy! Zwycięskie wojska rosyjskie aab g J 
obecnie również tę część Gaicyt '(zachodnią — STM 1 r ï ) 
prp. nea). która wedug sow Wodza Nazr! WStĘpne rokowania Z Rosyą o umowę handlową. 
nego wejdzie w skiad Polski odr d onej i złą- t ! ; 
czonej pod berłem Monarchy Rosyj-| WARSZAWA, 18 stycznia. (tel. wł.) W Moskwie toczą się rokowania polsko-sowieckie 
skiego (!). Zostaniecie połączeni 'znów z 10j0 umowę handiową i wybór miejsca rokowań. Pertraktacye nie napotykają na trudności. 
a brac! waszych (sama Kongresówka li- ME WOW r a "M : Rar oj 
czyła 12 milionów mieszkańców — red.), z któ- NPAGKIJG 
pałka R o a a 4 pr» lat KREDYT NA DANINE DLA ZIEMIAN. PROF. ASKENAZY WRACA DO WARSZAWY. 
liscie się narodem jednym. o WSE cab] WARSZAWA. 18. stycznia. (Tel. wł.) „Prze.|, WARSZAWA. 18. stycznia. (Tel. wł.) De 
Po skończonej, daj Boże, szczęśliwie wojnie: glad wieczorny” donosi, że ziemianie na zapła. at 5 ie AE um T A pęk 
będziecie tworzyli z nimi jeden organizm poji- cenie daniny otrzymają poważne kredyfy hi-| Eaa jét. = ig 
tyczny i wraz z nimi będziecie korzystali z na- poteczne i wekslowe. Weksle te spłacać będa Ż RADY MINISTRÓW. 
rodowej wolności i z praw, które w żadnym ra |do P. K. K. P, na konto daniny. Weksle będą| | WARSZAWA. 18. stycznia. (Tel. wł.) W 


zie nie badą szczupiójsze (!) od tych, jakie po- : - - mk z e + p ; W 
siadaliście dotąd: język polski w szkole, w życiu 7 terminem rocznym a -oproceniowanie i pro- |prezydyaum Rady Ministrów odbyło się dziś po- 


EPSON S MEK 


a Pap 3 A ś VS i , siedzenie w sprawie dóbr mariwei reki. O 
pallicznm I w zarządach prawodawcza ladmi  W'ZYA nie mogą być wyższe, niż 11 ad sta. SIE „SP f 4 wej ręki. O g. 
nistracyjna aiibronif Te wszystkich sprawach | a rog 7. odbyło się poufne posiedzenie Rady Mini- ` 
kultury wewnṣtrinej gospodarstwa, i urządzeń! aw WIE e kiej, he 


wewn strznyci wolność w zachowaniu swej wia- D E ET 1 u. WITAM S O ER 
ry, śwczo języka i samorządu w Polsce zagwa-|kres wolności wyobrażał sobie p. Grabski „w |do przyszłości Polski I © jego wprost genialnych 
raniowa a wam Rosya słowami Jego Cesarskiej |Puisce odrodzonej i ziączonej rol berłem Mo-| zdolnościach dyp'oma:yczn"ch. Taki „zasłużony” 
Wysckości Mikołaja Miiołajewicza*. narchy Rosyjskiego“, jest też dokumentem, który |mąż stanu powinien koniecznie zostać ministrem 

Projki tej odezwy świadczy, jak szeroki za-| świadczy o wielkich jego aspiracyach odnośnie |spraw zagranicznych Polski Niepodległej... | 
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Z komisyi prawniczej. 
Ustawa o ochronie lokatorów nienaruszona. - Emerytura urzędników 


Wydziału krajowego po 35 latach. 
WARSZAWA. 18. stycznia. (Pat!) Komisya,nia wyjaśnień w ciagu miesiąca. 


prawnicza, omawiała sprawę zmiany ustawy 0 


ochronie lokatorów. W głosowaniu upadł wnio-| 4 art. 44 ustawy emerytalnej w ten spo 


sæk o uchylenie art. 5. ustawy i doliczenie 
świadczeń do komornego. Zasada poprzedniej 
ustawy zosłała zatem nienaruszona. 

W sprawie rewindykacyi majątków skon- 
fiskowanych uchwalono wezwać rzad do udziele- 


Repatryanci wracają w 


WARSZAWA. 18. stycznia. (Pat.) Kancela 
rya, nadzwyczajnego korusarza dla spraw re- 
patryacyi nadsyła następujący komunikat: 

Stwierdzonsm zostało, iż repatryanci przy- 
ywają do Polski w stanie wycieńczenia i zara- 
"zy, nietylko z tego powodu, iż w Rosyi panuje 
głód, przed którym uciekają do Polski, ale i 
„dlatego, że podróże w Rosyi trwają całymi ty- 
godniami, a nieklożdy i miesiącami, podczas któ- 
rych rząd sowietów nie daje prawie żadnej po- 
mocy Żywnościowej i podróże te odbywają sią 
w wagonach tak zawszonych, iż nawst zdrowi 
rBpatryanri utenają zarażeniu i często umiera- 


życia, z jakiem jest połączone wydobycie się 


Przed konferencyą Genueńskzg, 


OFICYALNE ZAPROSZENIE POLSKI NA KON- 
FERENCYĘ. 

WARSZAWA, 18: 1. (Pat. Włoski minister 
peinomocny przy rządzie Rzpizej Polskiej, p. To- 
masini, przesłał na ręce ministra spraw zagra- 
nicznych następujące pismo: Panie Ministrze! 
Rząkł mój polacił mi złożyć Waszej Ekscelencyi 
następujące oświadczenie: Na skutek rozprawy 
Rady Najwyższej mocarstw sprzymierzonych mam 
zaszczyt przesłać Panu Kopię rezolucyi, przyję- 
tej dnia 6 stycznia 1922 przez rządy sprzymie- 
rzome, zebrane na konferencyi w Cannes. Sto- 
sownie do tego postanowienia mam zaszczyt za- 
prosić Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do wzię- 
cia udziału w konierencyi ekonomicznej i finan- 
gowej, która będzie otwarta w Genui dnia 8 mar- 
ca b. r. Proszę Pana o podanie do mojej wia- 
domości nazwisk dełegatów polskich, oraz ich 
personału. Proszę przyjąć i t.. dŒ 

—00— 
1000 OSOB WEŻMIE UDZIAŁ 
RENCYI. 

LONDYN, 18. 1. Wolff, (Pat.). Dzienniki do- 
noszą, że w konferency! w Genui wezmą udział 
wszystkie narody. Lloyd George weźmie również 
udział w konferencyi. Doradcami 45go w spra- 
wach gospodarczych będą sir Robert Horne ji 
sir Blackert i szereg przedsiawicieii urzędu skar- 
bu. Jeżeli się zważy, że delegacye i sekreiaryaty 
każdego narodu będą liczyły przeciętnie 40 osób, 
to ogólna liczba uczestników wyniesie około 
1000 osób, czyli że będzie to największa konfe- 
rencya z dotychczasowych. Jak słychać, przewa- 


W KONFE- 


Habsburgowie mogą spać 
spokojnie, 

DOBRA ICH NIE BĘDĄ SKONFISKOWANE. 

WARSZAWA. 18. stycznia. (Tel. wł.) „Kur. 
po.“ donosi, że na wezoajszem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów ©nawiano sprawę przejęcia na 
rzocz państwa dóbr Habsburgów. Referował mi- 
mister roln. *aczyński. Wniossk upadł 7 gło- 
sami przeciw 6. Podobno Skirmunt miał wska- 
zać, że konfiskata dóbr żywieckich Karola Stefa- 
na wywołałaby trudności (?1) z Hiszpanią, z 
której tronem jest on spokrewniony! 

—0— 
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ja w pociągach przef przybyciem do Polski. rząd polski mógł skuteczniej, niż dotychczas 
Wobec tak wielkiego ryzyka dla zdrowia i wpływać na rząd sowiecki w kierunku chociaż 


X 


= - A 


„DZIENNIK LUDOWY: "Nr. 16 


Z 'KOMISYJ SKARBOWO- EUJŻETOWEJ. 

WARSZAWA. 18. stycznia, (Pat.) Komisya 
skarbowo- budżetowa uzgodniła w trzeciem czy: 
|” projekt ustawy o zniesieniu ustawy z ma- 
ja 192l-w sprawie prowizorycznego wymiaru 
podatku dochedo , z wnioskiem, rządu. Komi- 
sva k RR "że ustawa z maja 1921 będżie 

„włócznie uchylona. O ile uskutecznione na 

odatawie tych prowizorycznych wymiarów 
ity przekraczają połowę daniny, którą pła 
a uiścić, będzie mu zwrócona nadwyżka 
id tę połowę, o ile tego zażąda. 
"Poseł Lówanstein przedłożył referat wstlę- 
pny w sprawie wniosku p. Poniatowskiego i 
P. S. L. © rewizyę stawek podatku spadkowego 
i zapowiedział, że przedłoży projekt noweli mb- 
cą której stawki podatku spadkowego będą przy - 
stosowane do zmieniającej się wartości waluty. 

P. Woźnicki wypowi dzia się przeciw uste- 
wowemu ograniczeniu, polegającemu na tem, iż 
dodatki do podatku gruntowego ma 
cele sejmików nie mogą przekraczać 50 proc. 
tego podatku wedlug skali z r. 1920, przeciwnie, 
żąda, aby pozwoiom» sejmikom nakiadać ćodai- 
ki do podatku gruntowego w wysokości 150 prz., 
a ponado wniesiono projekt ustawy .p ustano- 
wienie 900 proc. dodatku państwowego do po- 
datku gruntowego. 

P. Kołischer wniósł, aby dać rządow: ternm 
30-dniowy do opracowania wniosku w spra: 
wie stosunku skarbu do samorządu. 

Po dyskusyi uchwałono odroczyć tę sprawę 
do czasu naradzenia się klubów. . 


— 009-— 


Dalej postanowiła komisya nę dy 
;ób, że 
upaństwowieni Urzędnicy b. Wydziału krajowa: 
go we Lwowie, będą otrzymywali emeryturę na 
równi z urzędnikami b: państw zaborczych, t. 
zm. mo 35 a nie po 40 lalach, (jak to było do- 
tychczas. 


StraSZRYCH warunkach. 


repatryantów z Rosyi i dostanie się ich do 
granie Polski, gdzie dopiero może być okazywa- 
na jakakolwiek pomoc, zwrócił się nadzwyczaj- 
ny komisarz do spraw reputryacyi do minister- 
stwa spraw zagranicznych, aby przy potmocy 
wszystkich swoich placówek w Rosyi uswiado- 
milo repairyantów, jakie niebezpieczeństwo gro- 
zi im „przy powrocie do krajů i grozić będzie 
dopóty, dopóki rząd rosyjski nie usunie wszy- 
stłach dzisiejszych swoich zaniedbań. 
Jednocześnie polecik komisarz nadzwyczaj- 
ny zebranie danych, jak najbardziej szczególo- 
wych o tych zaniedbaniach sowlieckich, ażeby 


1 ł USUNIECIA. 
ECA EE: ROSYA WEŻMIE UDZIAŁ W TARGU POZNAŃ- 
À SKIM. 

WARSZAWA, 18. 1. (Pat), „Uazeta War- 
szawska* donosi: Wydziat handiowy przy po 
selstwie sowieckim w Warszawie czyni przy- 
gotowania do wzięcia udziaiu Rosyi w Targu 
Poznańskim. Do Poznania mają być przywiezione 


żająca Większość zaproszonych krajów zgłosiła 
swój udział. Nie jest jeszcze zadecydowane, czy 
dominia brytyjski» będą reprezentowane na kon- próbki towarów i modele wyrobów przemysł- 
ferencyi. Wedię: „Press Associated“ mają one być wych, przedstawione już w Rydze. Ovda]. so- 
zaproszone, jeżeli wyrażą życzenie uczestniczenia wiecki na Targu Poznańskin ma być uzupeł- 
w yi. niony nowym transportem, który przybędzie z 
— 03b 
PIENIĄDZE MOŻNA PRZESYŁAĆ TELEGRA- 
FICZNIE. im ti 
WARSZAWA, 18. 1. (Pati). Od 16 stycznia 
b. r. wprowadzony zosta: obrót pieniężny za- 
pomocą przekazów telegraiicznych, które są przyj- 
'|mowane w giównym urzędzie pocztowym. 
| 


— be — 


T ampet 

RZĄD NIEMIECKI PRZYJĘŁ ZAPROSZENIE. 

BERLIN, 18. 1. (Pat): Gabinet Rzeszy zawia- 
domii wczoraj rząd wioski za pośrednictwem 
włoskiego ambasadora w Berlinie, że przyjmuje 
zaproszenie na konferencyę w Genti. W kołach 
rządowych przypuszczają, że kanclerz Wirth o- 
bejmie przewodnicwo niemieckiej delegacyi. 
—6— 
POJEDZIE JOFFE I RA- 
KOWSKI. z 

MOSKWA, 18. 1. (Pat. Potwierdza się wia- 
domość, że Lenin nie pojedzie do Genui. Na- 
tomiast mają pojechać Joffe i Rakowski Komi- 
Syu, której powierzono opracowanie prozgraniu 
prac tej delegacyi, jest zdania, że wytyczne po 
stępowania tejże dalegacyi na konferemcyę winy 
być skoordynowane z wytycznemi dGelegacyi rie- 
Imieckiej, aby w ten sposób stworzyć przeciw- 
wagę w stosunku do enienty, w szczególności 
zaś w stosunku do Francyi. 


IMIENIEM ROSYI à s 
| Ile płaci P. R. K. P. za złofo i srebro. 
WARSZAWA, 18 stycznia, (Pat.). P, K. K. 
P. nabywa obecnie złoto i srebro na rachunek 
minerstwa skarbu po cenach poniżej podanych, 
które obowiązują do cdwołania: rubel za złoto 
1500 M., za srebro 650, marka niem. za złoto 
605 M. za srebro 180 M., korona austr. za złoto 
590 M., za srebro 150 M., dolar za zioto 2715 M., 
za srebro 870 M., korona skandynawska za zło- 
to 180 M., za srebro 215 M, 1 gram czystego 
kruszcu w monetach za złoto 1937 M., za sre- 
gg bro 46 M., jednostka państw należących do unii 

BERLIN, 18. 1. (AW) Na Kkonferencyi w Ge-|łacińskiej za złoto 560 M.. za srebro 150 M. 
nui wielkie mocarswa będą neprezentowane przez 
8—5 delegatów, mniejsze przez 2. Niemcy wyszlą 
5 delegatów, których dotąd jeszcze nie dzsygno- 

wano. I 


F TTZEYTOZEWYREEE DEPEN RTP YET 
ŻOŁNIERZ LITEWSKI ZASTRZELIŁ DWOJE 


CZECHY RATYFIKOWAŁY TRAKTAT HAN- 
DLOWY Z POLSKĄ. 

PRAGA, 18. 1. (Pat). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi spraw zagranicznych parlamentu 
ratyfikowano. polsko czeski traktat handowy z 20 
października 1921. 


DZIECI NA GRANICY. di : 
WILNO. 15. stycznia. (A. W.) Z pasa nen- SOCYALISCI ROSYJSCY WYFUSZCZENI Z 
tralnego nadeszła następująca wiadomość: D. WIĘZIENIA. 


2. stycznia żołnierz litewski stojąc na poste- BERLIN. 18. stycznia. (A. W.) Wskutek in- 
runku granicznymi zastrzelił 2 dzieci, które szły | terwencyi socyalistow niemieckich w Moskwie 
że wsi Mitkańce do litewskiej szkoły w Giedrol- rząd. sowiecki" uwolnił z więzienia cały szereg 
ciach. Przyszadłszy na terytotyum pasa neu. | więzionych „ga przekroczenia polityczne socya- 
tralnego dzieci okazały przepustki żołnierzowi listów rosyjskich. Socyaliści ci, urządzili nie- 
armii lilewskiej. Żołnierz pozwolił dzieciom iść dawno w więzieniu głodówkę na wieść, że mają 
daej, gdy jednak cdialiły się nieco, wystrzelił ich wysłać do Turkiestanu. 

z karabinu i zabił jedno dziecko. Drugie pod-| : 
biegło celem okazania przepustki, ‘żołnierz tym. 
razem zabił drugie. 
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List z Krakowa. 


ZGROMADZENIE LUDOWE. — PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE DŁA ROBOTNIKÓW. - 
SCENA ROBOTNICZA. 


'; ~- a Kraków, 15. stycznia. |dodać, że wobec swieżego zaaresztowania Ja- 

Dziś w niedzielę odbyło się w sali kina woj-, śkiewicza z grupy „niezależnych“ socyalistów 
skowego przy ul. Zwierzynieckiej zgromadzenie | wydających pod redakcyą Bol. Drobnera pismo 
ludowe. Referat o sytuagyi politycznej wygłosił|pt. „Głos niezależnych itd.“ pospieszył Bole- 
tow. Barlicki, poseł m. Warszawy. który scha- | sławy Drobner do dyr. policyi i tłumaczył tam, 
rakteryzował w dosadnych słowach gabinet Po-|że on nie jest komunistą itp., by uchronić się 
nikowskiego a w szczególności działalność min.|przed zaaresztowaniem. Niech bałamuceni Ja- 


Michalskiego (atak na 8-godzinny ozas pracy), 
Skirmunta (klęska dyplomacyi), i Downarowi- 
cza (ustawy wyjątkowe). 

Pos. tow. Żuławski omówił klęskę bezro- 
bocia i napiętnował krzyki burżuazyi i rzą- 
du o przedłużenie czasu pracy, a obecnie nie- 
dającej robotnikom możności pracy nawet przez 
8 godzin. Następnie uchwalono odpowiednią, re- 
zolucyę. 

Poważne zgromadzenie usiłowało rozbić kilku 
warchołów. Wystąpił na trybunę „głodny ra- 
dykał Żuwałą, właściciel sklepu, którego prowo- 
kacyjne przemówienie wywołało takie oburzenie, 
że musiał zamilknąć. Wtedy drugi „głodny“ dr. 
Bolesław Drobner. współwłaścicieł  zjednoczo- 
nych firm, mających sklepy w Krakowie i w 
Warszawie, zaczął coś wykrzykiwać z ławki. 
Trzecim „działaczem' był Piotrowski, który ży- 
je z wyłudzania od znajomych „pożyczek“, ida- 
cych w dziesiątki tysięcy. Oczywiścia występy 
takich radykałów przyjeto okrzykami (precz z 


skiewicze idą do kryminału, niech rodziny ich 
giną z głodu, byleby przywódca Bol. Drobner 
mógi robić interesy na wolności. Oto etyka „„nie- 
zależna" 

Staraniem związku kolejarzy, odbywają się 
w ieatrze Słowackiego stale przedstawienia dla 
kolejarzy po zniżonych do połowy cenach. Wy- 
,Stawiono dotąd kilka sztufć z „Klątwa“ na cze- 
le. Z przedstawień tych korzystają także robot- 
nicy innych zawodów. Obecnie toczą się rokowa- 
nia z dyr. opery p. Poleńskim w Sprawie zni- 
żkowych przedstawień operowych dla robotni- 
ków. Dyr. Poleński oświadczył gotowość zniże- 
nia cen piletów do połowy. Warto zaznaczyć, 
że opera krakowska poczyniła wielkie postępy 
i cieszy się coraz większem powodzeniem. O- 
becnie występuje goscinnie p. Mann. 
~ Wi najbliższym czasie ma być założona sce- 
na robotnicza. Scenę zbudowano już w wief 
kiej sali domu robotniczego. Rozpocznie Szop- 
ka polityczna wystawiana przez tow. robotni- 


paskarzami, niech żyje milioner itd. ków z Podgórza. Bezrolny. 
Dla charakterystyki tych „radykałów“ warto ee 
| O PEREZ a E 1 00, OWYAĘONI 


Ukraińscy socyaliści o Ukralnia (Ruch artystyczny. 


sowieckiej. 
Uchwały ukr. partyl socyalistycznej. 

W dn. 14 i 15 bm. odbyły się zebrania 
szerszej egzekutywy ukr. partyi soc. demokra- 
tycznej, w których wzięli udział również przed- 
stawiciele partyi z Wołynia, Chełmszczyzny i 
Podlasia. Przedmiotem obrad była sprawa obec- 
nego położenia politycznego i stanowiska par- 
tyi oraz kwestye organizacyjne. Zywe debaty 
rozwinęły się zwłaszcza na temat ukraińskiej 
państwowości, Z szeregu przyjętych rezolucyi 
podajemy za „Wperedem* jedną z najcharakte- 
rystyczniejszych. Brzmi ona: 

„Jedyną reainą formą ukraińskiej państwo- 
wości w chwili obecnej jest ukraińska socyali- 
styczna republika sowiecka. Wszelkie próby 
ukraiń kiego obozu burżuazyjnego skończyły się 
zupełnem niepowodzeniem, bo były one narzę- 
dziem w ręku światowej reakcyi, zmierzających 
do zniweczenia zdobyczy wielkiej rewolucyi 
proletaryackiej: 

Współczesna Ukraina sowiecka, choć nie jest 
pełnem zrealizowaniem naszych smagań i ha- 
seł, przedstawia się nie jako fikcya, ale jako je- 
dynie możliwa forma realnej rzeczywistości, któ- 
ra może spełnić wszystkie nacyonalne i socyni. 
ne postulaty ukraińskich mas roboczych. W nbro- 
nie tych form władzy powinien stanąć cały 
ukraiński, klasowo uswiadomlony prołetaryat", 

Rezolucyi, traktującej — jak pisze „W pered* — 
„o tych etnograficznie ukraińskich ziemiach, 
których los dotąd nie jest rozstrzygnięty”, pismo 
mie umieszcza „ze względów cenzuralnych*, 


HENRYK BEZMASKI 
Dlaczego jestem socyalistką ? 


do nabycia w Administpacy! „Dziennika Lud.“ 
Cena 20 Mbp. 


OTWARCIE WYSTAWY PRAC WOJENNYCH 
FR. PAUTSCHA. 


s k 


Pięknych i Związkowi Artystów Plastyków za 
urządzenie Wystawy, poczem scharakleryzowa 
pokrótce twórczość artystów wogóle w dobie 
wojennej. - c ef, 

Wrażenia, jakich dostarczyła wielka i krwa- 
wa epoka wojny europejskiej utrwaliło i utrwa- 
la mnóstwo artystów w formie szkiców i stu- 
dyów wprost z nalury chwyianych lub pod- 
świeżem wrażeniem doznanego przeżycia — ł 
prace obecne Fryderyka Pautscha mają podo- 
bny charakter. i 

Walory ich jednak, wybitna indywidualność 
artysty, siła wyrazu i rozmach w wykonaniu 
stanowią wartość ich niepospolitą i trwałą. 

W końcu wspomniał mowca o artystach po 
ległych na polu walki, ś. p. Kajetanie Slefano 
wiczu 4 ś. p. Maryanie Rybkowskim. 

$$ 
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W sprawie zniżania płac urzędn. 


Od czasu do czasu odzywają się giosy, że 
Minister Skarbu, zamierza zniżyć miesięczny do- 
datek drożyźniany wypłacany  funkcyonaryu- 
szoin państwowym. 

Pan Michalski, jakoteż urzędnicy na naczel 
nych stanowiskach pobierają oprócz płac i sto 
sunkowo wysokich w tych rangach dodatków 
drożyźnianych także dodatki za siudya, wyższe. 
oraz wysokie dodatki za kierownictwa. Prócz 
tego, mają oni przeważnie mieszkania służbowe 
bczpłatne, bo n. p. 160 mk. płaconych przez 
prezesa Izby skarbowej we Lwowie za miesz 
kanie złożone z 10 pokoi z komfortem i opałem 
nie można uważać jako czynsz. 

Naczelnicy ci, maja również inne jeszcze do- 
chody i tak n. p. prezes lzpy Skarbowej, oraz 
jego zastępca otrzymują stałe pewien procent 
od wpływów w podatkach i innych należytoś- 
ciach, jakoteż znaczną remuneracyę za „obywa- 
elsta i patryotyczną” akcyę przy zbiórce złota. 
Takie same dodatki mają panowie w minister- 
stwip Í nio dziwnego, iż ci nie odczuwają dro- 
żyzny panującej i nie mogą pojąć nędzy, w ja- 
kiej żyje cał. rzosza innych funkcyonaryuszy, 
"ograniczona li tylko do życia z płacy: T mamego 
datku dróżyźnianego. Tak Skarb polski kosz- 
tema Pnędzą fimycii pracowników państwowych 
wynagradza naczefiiików wtudz. 

Zaznacza się w końcu, Że mimo miliardo- 


LWÓW, w styczniu 1922. |wych niedoborów, rząd dla powagi tychże na- 


œ) Wszyscy, którzy mieli w niedzielę spo 


czelników utrzymuje im samochody, by mogli 


sobność oglądać w salach Tow. Szluk Pieknych | wygodnie jeździć na polowania, a rodziny ich 
imponujący zbiór „prac wojennych Fryderyka | Ha spacery. 


Pautscha, odchodzili z silnem wrażzniem, które- 
by można zamknąć w słowach: 

Wielki artysta, — świeży i głęboki w uję 
ciu kompozycyjnem — mistrz barw nasyconych, 
a harmonii pełnych! 

„Kracsami wojennemi' są te pyszne szkice, 
gdyż w przeważnej części tematem ich jest — 
wojna. Ten okres jej, miniony zda sę dawno, 
kiedy to przez ziemie nasze przewałały się ol- 
brzymie masy wojsk obcych, kiedy na ponurych 
wzgórkach wznosiły się ohydne ramiona szu- 
bienic, kicdy partye jeńców — Kaimuków prze- 
ciągały przed zdziwionemi oczami, kiedy ciche 
miasteczka pstrzyły się na rozkaz czarno- żół- 
tymi i trójbarwnymi niemieckimi sztandarami. 

Widział Pautsch pobojowiska opuszczone. 
gdzie martwe konie leżą slraszne, potworne, jak 
symbole nędzy i rozpaczy, widział rany kościo 


jłów, klasztorów i domostw. zadane pasya, sza- 


Jejących granatów. To wszystko znalazło wy- 
raz w tych pracach malarskich, szkicowych, lecz 
dających pełne wrażenie grozy czy smutku, re- 
zygnacyi czy trwogi, iub też życia obozowego 
ze swą charakterystyczną malowniczościa. 

Strona kompozycyjna nie zabija jednak ni- 
gdy u lego artysty strony czysto malarskiej — 
koloryt śmiały, drgający prawdą, słońce i ży- 
ciem bije wszędzie w Oczy, zaś realistyczna 
obserwacva żywej twarzy, żywej postaci ludz- 
kiej jest u Pautscha tak głęboką, iż stwarzać mu 
dozwala typy kapitalne, jak n. p. portrety jeń- 
ców Rosyan. 

Świat artystyczny, Titeracki oraz licząe gru 
no publiczności towarzyszyło otwarciu tennej 
wystawy. 

Na wsiępie przemówił konserwator rządo- 
wy dr. Józef Piotrowski, dziękując Tow. Sztuk 


W tuakiem państwie biurokratycznen,, jak b. 
Austrya, cóś podobnego było nie do pomyśle 
nia. Demokratyczna Polska, dopiero stworzyła 
kastowość biurokratyczną przez utworzenie roz- 
maitych uposażeń i rozmaitych dodatków do 
tychże i przywilejów dla rozmaitych grup przy 
poparciu niektórych stronnictw t. zw. politycz- 
nych, a nawet pojedynczych posłów. 

Mamy nadzieję, że p. Michalski wylądnie 
i w te sprawiyj i zaprowadzi wreszcie jakiś lad, 
a przez zniesienie rozmałlych przywilejów uzy- 
ska oszczędności dla pokrycia wyższych do- 
datków dla pozostałych funkcyonaryuszy. 


Różne. 

PRZEMYTNICTWO PRZY POMOCY AUTA 
Wiadze celne przyłapały w pobliżu Sosnowca 
samochód, w kiórym były różne skryiki, a w 
nich 25 kg. czekolady, trochę tytoniu i wstążki 
półjedwabne. Samochód ten kursował stale mię- 
dży Sosnowcem a (Górnym Sląskiem, niezawod. 
nie więc dużo nim przemycono rzeczy, zanim 
się władze poznały na jego tajnikach, 

OLBRZYMI SAMOLOT LUKSUSOWY bu- 
dują obecnie we Włoszech. Będzie on przewyż- 
szał 1ozmiarami i wspaniałością urządzenia 
wszystkie detąd zbudowane statki powietrzne. 
Statek ten, noszący nazwy „Napoli*, posiada 12 
moiorów, każdy o sile 300 HP. Amerykanie 
starają się już podobno © nabycie tego samo- 
lotu. 

aera 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 19 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


We czwartek o godz. 7 „Tannhäuser“, opera w 
->ch aktach R. Wagnera. 

Po każdem przedstawieniu wieczornen: czekają 
wózy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach, 


sitt- " 
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna. 
We czwartek ogodz. 730 „Hiszpański słowik“, ope- 
tetka w 3 aktach Fall ' 


Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 

Ezadstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hlermanów). 

n - ose 


REPERTUAR „TEATRU MAŁE 


We czvartek o godz. 730 „Nora“, 
aktach Ibsena. 


` A 


“ (Gródecka 2 b): 
dramat w 3-ch 


—— 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 


We czwartek dnia /9 stycznie (Jubileuszowe przed- 
stawienie dla uczczenia zasług Mikołaja Sadowskiego) 
Sujeta (Marność) komedya w 4 aktach J. Tobilewicza. 


W sobotę dnia 21 stycznia: „lalka“, opera w 4 
aktach St Moniuszki. 
a \ 


; 

KABARET „FIGŁIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 

żowane siły. — Początek o 8-mej wieczorem. 
—00.— 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stępujące wykłady przy ul. Bourlarda 5: 

Dr. Wereszczyński: „Stosunck  Połski 
Gdańska'* — niedzieła 22 bm. 

Prof. dh. Fuliński: „O pasożytach ludzkich” 
Cz. II. — poniedziałek 23 bm. 

Inż. Libański: „Podbój atmosfery“ (Jazdy na- 
powietrzne dawniej a obecnie, balon wolny i ba- 
łan sterowany, aeropłany, lotnictwo współczesne, 
lotnictwo wojenne, przyszłość lotu człowieka. — 
Z obrazami Świetl.) — wtorek 24 bm. 


do 


Dr. Olszewski: „Król Stanisław Leszczyński” 
środa 25 bm. 

Inż. Libański: „Podbój atmosfery“ Cz. II, — 
czwartek 25 bm. 

Inż. Porębski: „Psychotechnika w zasiosowa- 


niu PDA — piątek 27 bm. 

Prof. dr. Fuliński: „O pasożytach ludzkich 
Cz. UI. — poniedziałek 30 bm. 

Prof. dr. Fuliński: „O pasożytach ludzkich“: 
Cz. IV. — wtorek 31 bm. 

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem, 

Bilety wstępu 100 mk.: dła członków Uniwer- 
sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol- 
nej 30 mk. 


— ee~ 
KU UCZCZENKI ROCZNICY POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO odbędą się staraniom Koła 


Asnyka TSL. następujące odczyty: 1) W sobotę 
21 bm. w sali ratuszowej odczyt Józefa Biutym 
Chotodackiego pt. „Lwów w r. 1863 o g. 6 wic- 
azorem (z obrazami świetlnymi). 2) W sobotę 21 
bm. w szkołe A. Mickiewicza odtzyt dyr. Jana 
Baygera pt. „Waza o womość w r. 1863/4“ 
o g. 6 wieczorem (z obrazami świeti.). 3) W me- 
dzisię 22 bm. w szkole św, Marcina imęskiej przy 
AH. św. Kingi odczyt dyr, J. Beygera pt. „O po- 
wstaniu styczniowem w r. 1865/4% o g. 6 wiecz. 
(z otrazami świetl.), Biiety na pdczyt J. B. Cho- 
tydsckiego do nabycia wcześniej w księgarni 
Naukowej „Arct“ (Tow. Pedagogiczne) przy pl. 
Maryadkim w cenie 30, 301 20 mk., w dzień od- 


w 


czytu przy kasie. 
: POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się w piat 20 b. m. p godz 7 wieczorem 
w sali posiedzeń Rady m. w Ratuszu. 

„DZIADY“ Mickiewicza praguie  dyrekcya 
teatru udostępnić również dła młodzieży poza- 
szkolnej, dlatego też przejsła część biletów wstę- 
mu od Kuratoryum szkonego i kędzie sprzeda- 
wała na sobolmie bprzedsławienie popołudniowe 
w swoich kasach. Roię Gustawa-Konrada grać, 
będzie p. Adam Bieniccki. Rolę ks. Piotra obją:| 
po raz pierwszy po p. Barwińskim artysta naszej 
sceny p. Dydack:. Sobotnie wite przedstawiau2 
„Dziadów“ zapowiada się bardzo interesująco. 


"TAA. 
„DZIENNIE LUDOWY" 


. Nr. 16 


R doc Em i u Sao RErr a aTa ooo 


WIELKI WIECZÓR "AUTORÓW urządzony niestety, tylko ogólnikowe wiadomości o pobiera- 
saraniem Zawodowego Związku Literatów, oj niu przez pracowników kolejowych prywatnych 


czem już doniosły 
wiada. się świetnie. Wieczór ten, ktorego czysty 
dochód przeznaczony jest na wyjazd chorego 
dziennikarza, odbędzie sie 25. b. m. we środę 
o godzinie 7. wiaczorem, w w ooj sali ratuszo- 
wej. W wieczorze recytacy jnym,! wezmą udział 
pp.: Czernowa, Źwikowski, Gella, Grabriski, Ho- 
mär, Jampolski, Jedlicz, Kazecka, Mavkowski, 
Mirski, Niteman, Rolle, Rychłowski, „Schroeder, 
Szwartówna, Wasyłewski, Zabradnik, Zbierz- 
chowski, Zypowski. 

TEATR DLA MŁODZIEŻY. Staraniem „Ko- 


ierwsze komunikaty, zapo:| wynagrodzejń i to, «o raz wyższych za dosiawą 


wagonów pod naładunek. Nie mogąc wskutek 
braku bliższych danych wystąpić przeciw nie- 
sumiennym pracownikom zwraca się dyrekcya 
kolei celem usunięcia tych nadużyć ta drogą 
do ogó interesentów z usilną prośba, dby zu- 
niechali przekupstwa demoralizującego perso- 

mal i zmnawiali odtąd wozy w cay sposób 
bez jakiegokolwiek opłacania się pracownikom 
kolejowym. Niechaj każdy interesent domaga się 
od iunkcyonaryuszy stacyjnych spelnienia ich 
obowiązków służbowych w myśl przepisów a 


mitetu rozrywek dla iniodzicży” odbyło się w|9 zauważonych rozmyśłnych trudnościach przy 


Teatrze Wisikim przedstawienie. Pragram skła- 
dał się z cbrazków Bolesławicza: „W Olkuskiej 
ziemi“, „Wstań“, .„Jasefta". Widownia była prze- 
pe'niona miodzieżą szkolną: na przerwach było 
rojno, gwarno i wesoło, jak w szkole. „Mała” 
publiczność była zachwycona i darzyła wykv- 
nawców ok/askami przy otwartej scenie. Uczerice 
szkoły Staszica wywiązały si: ze swych ról nad- 
spodziewanie dobrze, 
przypisać należy pni U. E, Kióra wiele Czasu, 
pracy i irudu włożyła, podejmując się tak trud- 
uego zadania. Komitetowi %ależy się peine uzna- 
nie za odrywanie młodzieży od kinuteatrów, u- 
jąc jej godziwą i pouczającą rozrywkę. Przed- 
idei, o ile nam. wiałiumo, zostanie w krót- 
kim czasie powiórzone. 

KONKURS „ECHA. Celem uczczenia 35- 
letniej rocznicy isinienia, rozpisuje Wydział Pol- 
skiego _ Towarzystwa  Śpiewackiego „Echo“ 
we Lwowie, konkurs na najlepszy utwór kon- 
certowy świec ki, opracowany na chór męski 
„a capella", Temat i objętość utworu dowolna 
tekst ma być zaczerpnięty wyłącznie z pol- 
skiej literalury. O nagrody a to: pierwszą w 
kwocie 80.000 1narek, drugą -— 20.000 marek, 


w czem główną zasługę joficyalnej we Lwowie wczoraj płacono: 


dostawie wozów doniesie bezzwłocznie tut. dy- 
rekcyi kolei, która zapewnia, że słuszne żąda- 
nia stron będą z całą gotowością uwzględnione. 

Dyrekeya apelując do publiczności prosi o 
konieczne współdziałanie wszystkich obywateli, 
gdyż nie ma w inny sposób możności wytępie- 
pia zakorzenionego zła. 


ZWYŻKA WALUT OBCYCH. Na „glerame 
za l 
dol. od 2.950 do 3.050, dol. kanad. 2.700, mar- 
ki niem. od 14 — 16, leje rum. od 21 — 22h. 
franc. 240, fr. belgijskie 230, fr. szwajc. 560, 
hry włoskie 135, kor. czeskie 48, kor. austr. st. 
038, kor. węgiersk. 450, kor. szwedzkie 675, 
kor. duńskie 56%, kor. norweskie 400, marki 
fińskie 45, floreny holenderskie 4 000, £. szterl. 


12.600, 100- rublówki carskie 2 220, 500 rubl. 
220 mik. 
Z TUŁACZKI UCHODŹCÓW Z ŚLĄSKA 


CIESZ. W sprawie naszej notatki o tulączach 
śląskich, którzy we Lwowie nadaremnie poszuki- 
wali. pomieszczenia Y pracy, otrzymujemy z urzę- 
du emigracyjnego wê Lwowie wyjaśnienie, któ- 
rem wykazuje swą niewinność nast. pismem urzę- 
du emigracyjnego w Działdowie: „Wskutek 


trzecią — 10.000 marek, jakoteż dalsze w for- zgłaszania Się uchodźców ze Śląska Ciesz., znaj- 
mie zaszczytnych odznaczeń ubiegać sią mo- dujących się na Etapie U. E. w Dziaidowie, na 
gu tylko  kompozytorowie naaodowości pol- (wyjazd z powodu oirzymania pracy w miejsco- 
skiej. — Utwory nadesłane na konkurs muszą | Wościach przez nich wskazanych, a leżących w 
lyć oryginalne, na żadnym konkursie nie na- pobliżu Lwowa, są wysytani kredytowanymi Ji- 
grodzone, nie ogłoszone drukiem i przez żadne i stami transportuwymi tamże. Uprzejmie proszę, 
Towarzystwo śpiewackie dotychczas nie wy- | by w razie zgłoszenia cię których z nich na Etap, 
konane. Nagrodzone lub też zaszczytnie od-|nie przyjmować, ponieważ przy wyjezdzie z Eta- 
znaczone utwory stają sią własnością Towa- | pu w Działdowie pozostawi! piśmienne zobowią 
rzystwa, a wykonane zosianą na koncercie ju-, „zanie więcej na Etepy U. Enigr. nie zgłaszać 
bifeuszowym w jesieni 1922 r. Utwory zaopa- Się, jak również że żadnych pretensyi do Urzędu | 
trzone w godło, do których należy dołączyć: Emigracyjnego wogóle nie mają i oa chwili wy- 
zamknięte koperty z nazwiskiem i adresóm|jazdu tracą wszeką ze strony tegoż c 
autora nadsyłać należy jako przesyłki poleco- , pomoc”. 
ne pod 'adresem: Dr. Jan Schmar, prezes | Może wobec tego urząd ten nie jest winny, 
„Echa“ — Lwów, uf. Halicka t. 19, z napisem | ale cóż mają z sobą począć ci ludzie, wędru- 
„na Konkurs „Echa“ — najpóźniej do dnia | jacy po całej Polsce za praca i nigdzie jej zna- 
l. marca  .1922. Utwory nienagrodzone pm” |leżć nie mogą. 
hrać będzie można pod tym samym odresę WYZYSK. Kawiarnia „Renesans“ zaprową- 
do końca czerwca 1922 r. nieodebrane w tym dzila nowy sposób uzyskiwania większych wpły: 
terminie utwory stają się własnością Towarzy- |wów pieniężnych. Oto w ostatrią niedzielę przy- 
stwa. musowo dażdumu zamawiającemu kawę czy her- 
NOWA CENTRALA TELEFONICZNA WE|batę podawano pączek „w smałcu” i nawet je- 
LWOWIE. Z dniem 31 grudnia 1921 została za-|ŻEli go nie skonsumowam jako niz zamówiony, 
prowadzona przy tut. straży pożarnej nowa cen-| liczono za kawe z tym dodatkiem 12) mk. Taka 
wa pożarowa pod nazwą „Straż pożarna”. Do-jinnowacya podraża koszta pobytu w kawiarni, 
tychczasowa zaś miejska Centrała, mieszcząca się | jest wyzyskiem pubiiczności. a przynosi ogrom - 
poprzednio w budynku tut. Strażnicy 1 "nosząca jne zyski kawiarzowi. weśli kompstenine władze 
nazwę „Strażnica“, została przeniesiona do bu-| ie wględną i ni» ukarzą samowolne wystąpienie 
dynku ratuszowego, gdzi% otrzymala nową nazwę |P- Matusowa, to grozi, żei inne kawiarnie i 
„Centrala Ratusz“. -restauracya pół dą za tym przykiadem i zaprowg- 
Nowo zaprowadzona Centrala „Straż pożar-| dzą dotychczas nigdzie nie praktykowany przy- 
na“ służy wyłącznie tylko do alarmowania 1 u-| mtusowy sposób czegokolwiek. 
Żywwu Straży poż. i fpoiączona jest ze wszyst- POSZUKUJĄ SPADKOBIERCÓW. Konsulat 
kiemi wi,kszemi centralami telefonicznemi, ist i '- | Generalny Rzeczypogy wolitej Polskiej w Chica- 
jącemi ma terenie miasta Lwowa, z wyjątkiem egn- go, poszukuje spudko IETCÓW g Ś. p. Walterze 
trali kołejowej, a mianowicie z: ceniralą telefon. | Kapes, pochodzącym z Polski, œ zmarłym wsku- 
Ratusz, centraią tel. państwową, centralą tplef, | jek wypadku w kopalni w Crystal Falle, Mio, 


D. K. wów, i centralą tel, Dtwa miasta; oprócz | dnia | 22, 
tego posiada mowa centrala jeszcze kilka połączeń 

telefonicznych czysto służbowych, jak z wieżą 
obserwacyjną, zakładem weodvciągowym, zasce- 
niem teatrów i t. p, Ulepszenie to wpłynie w 
przyszłości dodatnio na akcyę rahmkową przy 
pożarach, poniewąż przez bezpośrednie połącze- 
nie tełefon'czne ze Strażą pożarną może ta być 
natyehm'ast zaalarmowaną, gdzie dotychczasowe 


posrednictwo kiika central telefonicznych, zwła-|winni u odnośnej 


sacza w porze nocnej bardzo spaźniało zaałarmo- 
w me straży pożarnej. 


lutego 1920. Imie Waltera odnowiąda 
imieniu Wacłów lub Władysław, zaś brzmienie 
nazwisku zostało piawdopodobuio aniaksziałco- 
ne z właściwego brzmienia Kapeć iub Kopeć. 

W razie wykaząnia stosunku zależności @i- 
mentacyjnej oł zmarłego, spadkobiercy mieli- 
by prawo do odszko: dowania z powodu śmier- 
telnego wypadku. 

Ewentualni spadksbiercy zatem zgłosić się 
władzy politycznej 1-szej in- 
stancyi. 


POSTRZELENIE ŻOŁNIERZA NA WARCIE. 


DOCHODZĄ DO TUT. DYREKCYI KOLEJI, |Onegdaj nocą na warcie w zabudowaniach woi 


Nr. 16 „DZIENNIK LUDOWY” 


h przy uł. Bosackieg w Krakowie niezna- 
ny bendyta strzaiem z rewolweru postrzelił żoł- 
mierza stojącego na warcie. Zrariony zdotał za- 
alarmować strzałami wartę, lecz bandyta znikł Ubiegłego tygodnia przyjechał do Będzina 
w: pieniach nocy. ekspert ndłtowy Juliusz Welabaum ż Drohoby- 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Jadwiga F.'!iœza, chcąc się dosta do Katowic, gdzie miał 
służąca, zamieszkała przy ul. Szeptyckich, w| terminowo podpisać kontrakt na dostawę węgla. 
zamiarze samobójczym usiłowała wypić 20 gr.| W Będzinie pertraktował przedtem z pośredni- 
kwasu solnego. Desperatką z głębokiemi rana-|kiem w sprzedaży węgla, jak mówią wpływo- 
mi w jamie ustnej, odwieziono na leczenie do; WYM „totumfackim” zagłębia. Interes do skut- 


szpitala. : 

POKĄSANY PRZEZ WŚCIEKŁĄ ŚWINIĘ. W 
ptojanowie, pow. Radziechów, pies miejscowe- 
go leśniczego, chory 
wieprza gospodarza Drmytra Palijczuka. Świnia 
po kilkunastu dniach zachorowała i dotkliwie 
pokąsala swego gospodarza. Polijczuk przyje- 
chał na leczenie do Lwowa. 

NALEŻYCIE WYPRAWIONA. Jerka Aschke- 


nase, zamieszkała w Rynku I. +22, służącą swą 


21-letnią Annę Stecinę z Korczyna, przyodziaia 
należycie w swe ubranie i *ręczywszy iej 10.000 
mk., wyprawiła ją do miasta po zakupy Widząc 
się dobrze wyekwipoweną, Stecina poszła za- 
pewne szukać narzeczonego, bo mie wróciła wie- 
cej do Aschkenasowej wyrządzając jej szkodę na 
30.000 mi., poza swą miłą osóbką. 
—.::— 


na wściekliznę pokąsał) 


ku nie doszedł, bo pośrednik chciał Weinbau- 
qowi ziupić skórę „po psie". 
, Wtedy ów pośrednik mimo, że interes nie 
doszedł do skutku, — okazał się hardzo uprzej- 
my i wyręczył Weinbauma w osiagnięciu wizy 
na paszporcie, celem umożliwienia jazdy do Ka- 
wic. 

Widocznie pośrednik ów: dobrze się przy- 

służył Weinbaumowi, jen 


zamiast do Katowic dostał się na wartownię po- 
łicyjną, 

i tam zapoznawał się przez 48 godzin z typami 

zbrodniarzy. 

O cóż thodziło? Komisarz starostwa Ko- 
waiski odkrył w paszporcie Weinbauma „ja- 
jo Kolumba" a tem jajem była zamazana piecząt- 
(ka. Weinbaum lłumaczył komisarzowi Kowal- 
skiemu. że w paszporcie jest kilka tychsamych 


Związek drobnych kupców miasta Lwowa oraz >ieczątek i vodpisów, chciał przytem złożyć trzy 


Stowarzyszunie drobnych handlarzy chrzość, 


HAND_ARZE i HANDBLARKE! 


We czwariek 19 stycznia br. o godz. 4 popołudniu 
odbędzie się w sali „izby Rzkodzieln,* (pl Srzelecki) 


WVIEELRLEKI WIEC 


z nastepującym porządkiem dziennym: 
Wygórowane żądania Magistratu za stanowiska 
na plasach targowych za rok 1922. 

Na niniejsze Zgromadzenie zapraszamy pp. Radnych. 
Za Związek drobnych kupców m. Lwowa: 
Sekretarz: Przewoenicząct : 
Salo But:win. Jozef Ornstein. 
Za Związek drobnych handlarzy chrześci ańskich: 
Sekretarz : Przewodniczący : 
Flis Wiadystaw. Głowaczewski Walery. 
— bit 

— NA FUNDUSZ PRASOWY, złożyła koo» 
peratywa rob. Ludawlanyeh 3,000 mk. 1 równo- 
cześnie przesyła tow. dr. Buberowi podzięko- 
wanie, za gorliwą i bezinteresowną pomoc przy 
stworzeniu tej orgunizacyi. 
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— NA UCHODŹCÓW bpowracajacych z Rosyi: 

Czytelnia Robotnicza PPS. w Otyii 2.600 mác, 


M.lioner złodziajem magazynów 
wojskowych. 


Sensacyą Krakowa jest sprawa milionowej 
kradzieży butów gumowych z magazynów woj- 
skowych, o czem już donosiiśmy. 


„miliony baueri I koszta ma tełegram do starostwa 


"ERY $. r w S et e 


w Drohobyczu, celem wyjaśnienia sprawy, je- 


ar 


5 sali rozpraw. 


PROCES KOMUNISTYCZNY. 
(Drugi dzień rozprawy). 

W dniu wczorajszym, trybunał przeprowa: 
dził postępowanie dowodowe. Jako pierwszy 
świadek znznawał b. wywiadowca defenzywy 
Dobru ki, który aresztował osk. Rybaka, ukry- 
wającego się w lesie koło Załoziec w pobliżn 
frontu Lojowego. Twierdzi oy, że Rybak był 
w kontakcie, ze znanym władzom śledczym 
anarchistą Baralem, z wysłannikiom komunisty- 
cznym ,Lewickim i innymi osobnikami, których 
nawet własnemi zeznaniami obciążał. Ponadlo 
opowiada o szczegółach rewizyi, którą przepro- 
wadził w mieszkaniu Retilówny, gdzie zakwe- 
gtyonował szereg pism. i broszur agitacyjnych. 

Następny Świadek, szef b. oddziału wywia- 
dowczego, por. Bislecki zeznaje, że podczas 
przesłuchiwania Rybaka nie traktował go nigdy 


| brutalnie, przectwnie, odnosił się do niego z całą 


i uprzejmością, jako do człowieka inteligentnego. 


| Na pytania obrony, czy nie wiadomo mu, że in- 


ni iunkcyvonarynsze dofenzywy ucitkali się do 
(bicia, celem wymuszenia zeznan na Rybaku, 
odpowiada, że nie jest w qlanie tej możliwości 
przypuścić ani wykluczyć. 

_ Rybaka charakteryzuje jako człowieka dość 
'niedołeżnego, o małej energii. Po pierwszem 
aresztowaniu pozostawił go pod inwigilacya na 
wolnej stopie, Skoro otrzymał zapewnienie, że 
R. na gruncie lwowskim żadnej „roboiy“ prowa- 


s 


Złodzieje dai za mało gi między jdaemu z| dzić nie będzi. 


szoferów, a ten z zemsty ich zadunuacypwał. 
Policya nieszczegó'ni:, jak zazwyczaj w Krako- 
wię, się spisała. Wywiadowca, prowadzący na 
miejscu śledztwo, nie mógi spisać protokołu z 
oskarżonymi, bo... nie umią pisać. Aresztowany 


urzędnik August Maciejko przez duższy czas w 7. 


policyi mi przy sobie nabity rewoiwtr, który 
Gzpierg odebrałą mu przy rewizyi żandarmerya 
wojsk. Okazaio się, że Maciejko jest cziowi laam 
bogatym. Posiada on grunta i parcele wartości 
20 milionów marck. Pomimo że jest żonaty I oj- 
wem trojga dzieci, utrzymywał stosun*k ze starą, 
brzydką pijaczką Felicyą Sztercawą, zajętą w ma- 
gazynach wojskowych. Pod jej wpływem rossił 
się i pops'nił kradzieże, 

Skradzicne buty były sprowadzone z Dąbia, 
gdzie raz tyko w r. 1921 przeprowadzono szkon- 
trum. Miejscowość ta znena jest z częstych po- 
żarów magazynów i z kradzieży. 

Maciejko w chwiti aresztowania miał przy- 
gotowane do dalszej kradzieży 34 paki z buta- 
mi. Sgrzedawa! je po 1600 mk. za parę. 


- 


Na pytania obrońców, 
czy Rybak hył konfideniem deftnzywy, 

względnie czy nie zobowiązał się do udzielania 
pewnych imformacyi w zamian za pozostawienie 
go na wolności, świadek stwierdza, że R. kon- 
fidentem w ścisłem znaczeniu nie był, zresztą 
świadek szczegółów już sobie nie przypomina. 
Również nie pamięta już konkretnych faktów z 
działalności oskarżonego we Lwowie, wie tylko, 
że pozostawał w ścisłym kontakcie z Baralem, 
i innym: komunistami. 

| Na ogół zeznania świadka były dia oskarżo- 
|nego stosunkowo bardzo korzystne. 


| W dalszym ciągu zeznawał chorąży, b. wy- 


wiidowca Wtnzywy, który przeprowadzał do- 
chodzenia w sprawie emistwyusza Teodora Du- 
bieńskiego, Zakończone ujęciem tego ostatniego. 
Dubieński po aresztowaniu zaczął „sypać“ in- 
nych komunistów, między innymi Rettlównę,, 
| która właśnie według jego zeznań miała Toz- 
yzucač bibułe w koszarach Bamg 1 Piłsudskiego. 
Zeznania te składał Dabieński dobrowolnie, zą- 
dając w zamian tylko pewnych udogodnien w 
pobycie w więzieniu. 


Czyżby czasy Skałłona powróciły ? 


dnak na wszystkie propozycye był komisarz 
głuchy, choć jego kolega zawodowy Dr. Łącki 
mitygował go i usiłował sprawę pieczątki irak- 
tować po europejsku, a nie wedle praktyk azya- 
tyckich, czyli inaczej po kozacku. 

kowalski oburzył się i dokonał „bokater- 
skiego“ czynu, bo Weinbaum kroczył przez uli- 
ce Będzina między bandą skutych zbrodniarzy, 
ku uciesze komisarza Kowalskiego i wspomni 
nego pośrednika, z którym jak farma niesie, żyje 


Kowalski na bardzo poufałej stopie. 
Weinkauma odsławiono etapem!! 


ze zbrodniarzami i „włóczęgami różnego gatun- 
ku do Drohobycza, — gdzie starostwo potwier- 
dziło na baszporcie, że pieczątka (ost oryginał- 
ną. Dobrze, że w tym wypadku irufił komisarz 
Kowalski na człowieka inteligentnego I spokojne- 
go — ale cóżby się działo, gdyby tak natknał 
się na kogoś z temperamentem? - 
Sadzimy, że Sejm i Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zbada ten sposób urzędowania i 
ukróci azyatycką praktykę p. Kowalskiego, tu- 
dzież postara się o to, żeby rozłączyć p. Ko- 
wajskiego z „zaufanym“ przyjacielem w postaci 
pośrednika w sprzedaży węgla, tem więcej, że 
za ulgę w transporcie etapowym ktoś trzeci 
zjadł porządną kolacyg i przyjął łapówkę. 


-ov 


Wniosek obw. dr. Aksera I Hankiewicza, 
ażeby trybunał uznał się niewłaściwym w spra- 
wie Reiilówny i Rybaka, ponieważ zarzucone 
im czyny noszą znamiona zdrady głównej, nale- 
żącej do kompetentyi sądu przysięgłych, try- 
kunat po naradzie odrzucił. 

Po przesłuchaniu właścicielki domu, w kto- 
rym mieszkał Rybak pod nazwiskiem Bielskie- 
go, oraz matki Rettlówny, — odczytano szereg 
dalszych zeznań i doniesień urzędowych, po- 
czem przewodniczący, s. dr. lloszowski przer- 
wał rozprawę do czwartku rano. 

—8— 


Z SĄCU PRZYSIĘGŁYCH. 


„O OGRANICZENIE WOLNOŚCI OSOBISTEJ. 

Ozyasz Link, 20-letni chłopak z Wiesenbe!- 
gu pow. Zółkiew, odpowiadał przed sądem przy - 
Sięgłych za usiłowany rabunek, który popełnił 
4, września ub. r. 

Tego dnia w południe niejaka Marys Kozak 
przechodziła przez wieś, będąc w drodze do 
Kościejowa. W zawiniątku niosła wymieniona 
kilka metrów sukna i podszewkę. Oskarżony 
uzbrojony w' luśnię i orczyk od wozu, zastąpił 
jej drogę, żądając — żartem, jak twierdzi — oka- 
zanią mu zawartości tłumoczka. Kiedy przestra- 
„szoną Kozakówna zaczęła uciekać, Link powalił 
ja na ziemię i zatkał usta chustka, w końcu 
jednak zbiegł, ponieważ zbliżali się ludzie, zwa- 
bieni krzykiem poszkodowanej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, uwolniono 
wprawdzie Linka od oskarżenia o rabunek, 
skazano go natomiast za zakłócenie spokojnoś- 
ci publicznej na 10 miesięcy wiezienia, z wli- 
czeniem na poczet kary 5-miesięcznego arosz- 
tu śledczego. 

... JRozprawie przowodniczył s. o. dr. Socha, 
oskarżał prok. ©gonowski, bronił dr. Thon. 


Zaczadzenie w wagonie kolejow, 


Nocą na 17 bm. w pociągu osobowym, ja- 
dącym z Warszawy do Krakowa, w wagonie sy- 
pialnym, wskutek zepsutych przewodów gazo- 
wych, trzy osoby ulegiy zaczadzemiu gazem, slu- 
żącym do oświetlania wagonów. 

Janina Skupińska z Warszawy, zaczadzona, 
po udzieleniu jej pomocy lektrskiej w Krakowie, 
odjechała w dalszą drogę d) Zakopanego, zaś 
Lucyana Ceglińskiego z Mińska mazowieckiego 
i Antoniego Jankowskiego z Warszawy w stanie 
nieprzytomnym odwieżiono do szpitala. Obaj do- 
piero po druższym czasie odzyska przytomność. 

W Krakowie krążyły zrazu pogłoski, że ban- 
dyci uśpii podróżnych, a następnie ich obra- 
bowali 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Jak ziemianie pomagzją; 


W ewoim czasie ogłosiły wszystkie pisma, na razie ziemniaków nie ma, zapytując rŚwno- 
„fe panowie ziemianie złączeni w tak zwany cześnie jakąby cene zaofiarował. - 
„Związek ziemian”, obiecują dla zwalczania dro- P. Brody wyjaśnił p. Dworskiemu, Że zie- 
syzny, zbywać ziemiopłody po możliwie przy- mniaki zakupuje dla służby państwowej, dla- 
stępnych ocenach, a przedewszystkiem oddać je tego prosiłby o możliwie przystępną cenę. Na. 
ikom państwowym. to p. Dworski oświadczył dobitnie, że związek 
Jaki cel miało ogłoszenie tych artykułów, ziemian nie jest dobroczynną instytucyą, lecz 
do dziś jest zagadką, w każdym razie wywołały zwykłą giełdą, kto da więcej ten kupuje. 
zainteresowanie, zwłaszcza u tych obywateli, | Na takie diktum p. Brody klnąc w duchu 
którzy takiej pomocy najbardziej potrzebowali. wszystkie związki żiemian i wszystkie piękne 


Jak zwykle w takich wypadkach, tak i w tym, 
nadzieja, ta matka... nieroztropnych zawiodła. 
,Wkrótoe bowiem okazało się, że ogłoszenia te, 
były obliczone conajmniej na eiekt. R) 
Jeden z faktów, o którym dziś pomówić za- 
mierzamy, dotknął zawodowy związek maszynis- 
tów kolej. w Nowym Sączu. Związek ten, chcąc 


hasła, udał się na dworzec kolejowy, zkąd na- 
stępnym pociągiem wyjechał do Przeworska do 
dóbr ks. Lubomirskiego w nadziei, że może tam 
zakupi coś z ziemiopłodów. Tam zwrócił się 
do pełnomocnika dóbr książęcych p. dr. T. z pro- 
śbą o sprzedaż ziemniaków. 

Jakież było jego zdziwienie, gdy panek ten, 


przyjść z pomocą swóim członkom, wysłał p. odwrócony tyłein, oznajmił mu lakonicznie, że 


Wojciecha Brodę, po zakup zboża i ziemnia- 


ma ziemniaki, lecz żąda za 1 kg. 24 mk. (wów- 


ków. Uzbrojony w list polecający hr. Stadnic- | czas kosztowały po 16 mk). Na to p. Brody zwró- 
kiego z Nawojowej do prezesa ziemian p. Dwor. |cił mu uwagę, że cena ziemniaków w każdym 
skiego, wyjechał p. Brody najsampierw do Ja-j razie e zawygórowaną, a powtóre członko- 
rosławia, gdzie udał się natychmiast do p. Dwor- | wie, dla których czyni zakupy, są stugamni pań- 
skiugo. Przedstawiwszy się kim jest i w jakiej stwowymi, licho uposażonymi — i żyć muszą. 
spcawie przyjeżdża, oddał mu list. nolecający. | Na to p. Dr. T. zawyrokował: „Jak pan nie masz 
Pan Dworski przeczytawszy list, zwrócił się do | pieniędzy, nie kupuj ziemniaków, a zresztą u- 
p. Brodego i głoaeh oratorskim rzekł: „Mó- posażenie pracowników państwowych nic mię 
wilen hrabiemu kilkakrotnie. aby nie wysvłał;, nie obchodzi“. 

do mnie nikogo zakup ziemiopłodów, ponie- Po tych słowach opuścił p. Brody gościnna 
waż zboża już nie ma, a ziemniaki jeszcze nie! progi pełnomocnika dóbr książęcych, podziwia- 
wykopane". Na uwag$ p. Brodego, że termin jac inteligencyę, sposób myślenia i posiępowa- 
zakupu zboża był ogłuszony w gazetach znacznie nia, wyemancypowanego syna chłopka z pod 


późniejszy, odrzekł krótko: „Panie, tu jest gieł- 
da, kto da wiecej, ten kupuje i zabiera. — 


Tarnowa, na dworze książęcym. 


Tak wygląda „Związek Ziemian“ w świetle 


Zresztą zbożo już jest sprzedane, cośkolwiek qrawdy. 


móg 
rzec". — Dalej zapytał p. Brody p. Dworskiego 
o ziemniaki, na co ma tenże odpowiedział, że 


łbym odstąpić, lecz po 12.000 mk. za ko-| 


Cześć wam panowie magnaci! 
1 46— 


Jak prof. uniw. łączy medyumizm 3 ruchu robołniczego. 


z agitacyą antipaństwową i ręką 
szatana 

Prof. Groer mówił wczoraj w sali ratuszowej 
o spirytyzanie i medyumizmic. Żle jest, jeżeli u- 
czony traktując pewne zjawiska ze stanowiska 
naukowego, puszcza się na publicznym odczy 
cie na wody agitacyi politycznej. Bo co wspól- 
mego mają doświadczenia spirytystyczne różnych 
szantażystów i kłamców z podkopywaniem po- 
iwagi państwa. Czy ci różni „Amerykanie“ i 
inni obcy, przyjeżdżający do Polski (miał tu 
zapewne na myśli mietodystów i inne sekty) 
nie mają nic lepszego do robaty, jak tylko Pol- 
ską gubić? Co oni zresztą mają wspólnego z 
kuzlarstwem spirytystycznem? Ale prof. Groe- 
powi szło o to, aby złożyć głęboki ukłon w stro- 
nę księży z arcybiskupem na czele, którzy licz- 
mie na ten odczyt przybyli. Rozumował tedy w 
hen sposób, że spirytyści, medyumiści, kugla- 
rze, scekciarze, wywrotowcy, to jedno i tych, 
jak szaiana strzedz się należy. 


Prof. Groer okazał się zresztą na odczycie | 


dość elastyczny. Stwierdził mianowicie, że w 
przyrodzie pozostaje pewna część najrozmuit; 
szych zjawisk, które nie dadzą się jeszcze na- 
ukowo wytłumaczyć. Do sfery tych zjawisk zali- 
wzy?! medyumizm i spirytyzm, nad którymi pra- 
cują uczeni i słasznie podniósł, by, dopóki 
mauka nie odkryje tajemnicy tych zjawisk, nie 
zajmowali się nią laicy i niedoucy. Potem 

wskazał na najrozmaitsze zjawiska w przyrodzie 


pierwotnie uważane za cuda, a które potem) 


nauka ujarzmiła i zastosowała do życia prak- 
tycznego jak elektryczność, telegraf bez drutu 
*adyuin itd. A więc nauka i wiedza. 

Lecz jak sobie na końcu z tajemnicą spiryty- 
zma poradził prof. Groer z punktu widzenia u- 
«onego? Oto krótko i węzłowato orzekł, że 

tego nauka nie zbada, działają tu wpływy 
szutina, Tak rzekł profesor, uczony, który kil- 


, 


ka minut przediem z entuzyazmem stwierdził. ' 


$ KONFERENCYA MIEJSCOWYCH ZARZĄ - 
DÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się 
w niedzielę 29 stycznia br. o godz. 10 rano w Io- 
kalu pracowników gminnych, Ormiańska 2, II. p. 
Na konferencyę tę zaprasza się wszystkich dele- 


„gatów Okręgowej Komisyi Związków Zawod. tak 
ize Lwowa jakoteż z prowincyi, którzy odbędą 


wieczorem osobne posiedzenie. W  konierency:, 
jakoteż w posiedzeniu Okręgowej Komi:y! Zw. 
Zawod. uczestn'czyć będzie tow. poseł Żuławski. 

Prowincyonaine związ%i, któreby to uważały 
za konieczne, mogą też wysiać na konferencyę 
swoich dałeg tów. 

Cir g. S*kretor a: Zwłąztów Zawod. 

$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 

z powodu bezrobocia. 


— m AE m 


Xomunikaty. 


X LPTNIA - MACIERZ wykona w niedzielę 
ćnia 22 stycznia br. o 12 w poludi, w sal 


| Pols kiego Tow.rzystwg Muzyczn”go Wieiśi Køn- 


cej. Polskich Kokand. Program obejmuje nażstar- 
sze połekie ko! mly od XV. wieku po ostatnie 
czasy. Koncertem dyryguie dr. Adam Sołtys, a 
wspó.dziataja jako soliści WP. dr. Zofia Drexle- 
rwa i S4aalsiaw Libanowicz, tudzież orkiestra 
teatru miejuieg oo „Lutnia - Macierz’, chcąc za- 
pozitać jak najszersze warstwy publiczności z roz- 
wojem polckich kwienł. wstanowiio jak najniż- 
sze ceny wsSttgrr, a to po 290 i 100 mk, za krze- 
sio. Bilety wezciniej do nabycia w Skiadzie nut 
WP. Seyferta, u. Akademicka. 
Za Zarząd „Lydud-Mecisrzy"': I it wowicz. 
X MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO OGRO- 
DNICZE zawiadamia swych cztnków, że w dniu 
21 bm. odbędzie się wyłkuud w sai Towarz. Gosy” 
u. Kopernika 20. Prelekcyę o Clemoalisach wy- 
gsi Wp. Rumun. Początek punktualnie o godz 


w 
u 


że w oszołamiającym postępie idzie rozwój na-|7 wieczór. Goście nie widzi ni. 


nk przyrodniczych... 
Te „wpływy szatana" to niegodny uczonego 
pokłon, przed klerykalną ciemnotą. 


— 4 et 


Wyċrial M. T. O 
X OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w po» 
niedziałki, środy I soboty od gcdz. 7 wieczorem 
w Rynku Ł 3, LI. p, 
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Kwiatek z czynności Urzędu 
walki z lichwą, 


Dma 14 bm. przyszli do sklepu spożywczego 
przy ul. Fredry 9 trzej młodzi panowie z Urzędu 
walki z lichwą 2 zabrali 480 kytemasia desero» 
wego, twierdząc, że to jest masło kuchenne, bo 
deserowe wyrabiają tylko w megieikach. 

Kuchennego masła w zupełności nie trzy: 
mam w skiepie, a zabrane mi masło deserowe, 
grzeworskie, zakupiłem 13 bm. ù miejscowego 
hurtownika po 1900— Mp. za kig.; sprzedaż zaś 
w moim sklepie odbywała się za uwidoczniona 
ceną po Mp. 20— za dkg., t. j. 2000— Mp 
za kg. W czasie tego zajścia była w sklepie 
jedna z pań i odruchowo zareagowaia na oświad 
czenie owych panów, stwierdzając bezstronuje, że 
masło jest descrowe i że śmieszne jest twierdze- 
nie. jekoby masło deserowe byio tylko w ce 
gieskach. 

Gdy współwłaściciel sklepu, w poł godziny 
po zabraniu masła udał się do Urzędu waki 
z lichwą po wyjaśnienie, na jakiej podstawie 
i w myśl jakiej ustawy praktykuje się takie rze- 
czy i który to z fachowców orzekł. że masło 
nie jest deserowe, nie otrzymał żadoćgo wyja- 
śmienia w tym kierumku, oprócz kategorycznego, 
goiosjtownego oświadczenia, że mas.o nje jest 
deserowe. 

Jak stwierdziłem, Urząd dia uwalczania 
lichwy nie oddał masła do zb d nia, a na moje 
żądenie, by wobec mnie zbadano masio zabtane, 
nświadczono mi, że to jest zbyteczne, ponieważ 
masio jest już w magazynie. Czyżby w pół go- 
dziny po zabraniu masła ze skiepu, już go nie 
byio? 

Otóż zachodzi pytanie mo pierwsze: Czy 
Urząd ważki z lichwą jest upowa niony do za- 
bierania ze sklepu towaru, zakuri.nego przez 
kupea, i to zupemie bezpodstawnie? 1 drugie: 
Czy w Urzędzie są fachowcy towarowi (w tym 
wypadku np. maslani). którzyby byli ukwalif- 
kowani tak z miejsca wydawać ocinię o danym 
towarze, czy też opinie te polegają na „widzi- 
misię* panów, nie mających pojęcia o jakości 
towaru ? 

Owa penią, która była wówczas w sklepie, 
proszę o podanie swego nazwiska, celem pa- 
wołania Jej na świadka, gdyby zaszła tego po- 
trzeba. ; 

Zaznaczam w Końcu, że z tego powodu pe- 
niosłem nlepowetowaną szkodę, a moin konsu- 
mentom stama się kczywda, że nie otrzymał za- 
mówionego masła deserowego, jedynie dlatego, 
że organ rzettomo Œa zwalczania lichwy postąpił 
bszpodstawnie. 
JÓZEF ZIEMBINSKI, 
współwłaściciel skiadnicy spożywczej, 
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Od Wydawnictwa. 


Wkrótce rozpoczniemy druk znakomitej po- 
wieści Uptena Sinclaira zna 
nego pisarza amerykańskiego p. t.: ' 


Dźim Higgins. 
Powieść ta, przedstawiająca w niezwykle 
plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia 
| robotnika amerykańskiego w czasie wojny iwia- 
j towej znaleźć powinna tysiące czyielników. 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyl Związku Kas 
| choryck Małopolski i 
iąska — — — 


„| 
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LWÓW 
ul. Kopernika I. 26, II. 


Konieczna wzajemneść. 

Zakład ubezpieczenia od wypadków odniósł 
się do Kas chorych okólnikiem, w którym upra- 
sza Kasy chorych, aby przy pomocy swego per 
sondln biurowego i na podstawie swoich ksiąg 
i zgłoszeń poleciły sporządzić dokładny wykaz 
przedsiębiorstw zgłoszonych w Kasie chorych. 
Wykaz ten jest potrzebny Zakładowi celem u 
zyskania dokładnej ewidencyi przedsiębiorstw, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia. Gdy 
zakres ubezpieczenia w Zakładzie i w Ka; 
sach chorych prawie zupełnie sią kryje, wykaz 
taki z Kasy chorych Zakładowi podany, byłby 
wystarczający, i 

Oddawna istniejący antagonizm Kas cho- 
rych w stosunku do Zakładu, antagonizm uza- 
sadniony różnymi względami, ujawnia się po- 
nownie. Kasy chorych bowiem nie chcą uczynić 
zadosyć temu wezwaniu. I to nie dlatego, że Za- 
kład w zwykłej swej nadmiernej oszczędności 
nie chce odpowiednio zapłacić za te robotyą 
któle przecież jako pozagodzinowe, powinny być 
obliczone, ale dlatego, że Kasy się lgkaja złych 
skutków takiej współpracy. 7 

Jak dawniej, tak terg więcej dzisiaj, korzy” 
ści jakie ubezpieczeni mają z Kas chorych są 
widoczna, z tej przyczyny Kasa chorych zyskuje 
ooraz bardziej na popułarności i uznaniu. Na- 
tomiast Zaklad, którego świadczenia do stosun- 
kowo nielicznej odnoszu, się ilości osób, a uzy- 
skanie tych świadczeń jest utrudnione, wreszcie 
także efekt finansowy tych świadczeń jest dotąd 
tak minimalny, że ubezpieczenie w Zakładzie 
nie. cieszy siq sympatyą pracujących. Gdy nad- 
to pracodawcy bardzo niechętnie uiszczają o- 
płaty do Zakładu, a wymiar opłat kasowych 
stanowi podstawą do obliczenia opłat do Zakła- 
du, lękają się Kasy, że pracodawcy będą się 
starali jak najbardziej zniżyć ubezpieczenie w 
Kasie, aby tem samem i do Zakładu mniej- 


sze wnosić opłaty. Praktyka wieloletnia nauczyła, a 


kasy. że obawy te są uzasadnione. 

Do tych Kas, które takie obawy wyraziły, a 
nadto do'wszystkich Kas wogóle, zwracamy się 
z wezwaniem, aby nie ulegały dotychczasowym 
uprzedzeniom, aby dokładnie rozważyły, czy pu- 
slępowanie podyktowane tymi  uprzedzeniami, 
thychy nawet dotychczas uzasadnionymi, nie za- 
szkodzi Kasom, 

Zakład ubezpieczenia od wypadków, ma 
Wziąć w opiekę każdego pracującego, któremu 
w czasie pracy zdarzyła się nieszczęśliwa przy- 
goda. A choć to ubezpieczenie pochodzi z in- 
nych motywów, jak ubezpieczenie w Kasach cho» 
rych, lub Zakładach emerytalnych, chociaż ono 
Jest tylko zastępstwem niedostatecznem odszko- 
dowania, jakie winien pracodawca poszkodowa 
nemu, to jednak w dzisiejszym stanic rzeczy jest 
ouo Jednym. z działów ubszpieczenia pracujących 
l s dadim na wspólnej podstawie zbudowane u- 
bezpicczenie jednolite obejmie wszystkie ewen- 
lualności wymagające opieki, to musimy ten 
dział uznawać 1 o jego rozwój dbać tak sa- 
imo, jak to czynimy z innymi instytucyatni ubez- 
pieczenia pracujących. Szkoda wynikająca dlą 
Kas chorych z bruku ubezpieczenia wypadkowe- 
go Jest tak znaczną i tak poważna, że obo- 
wiązkiem wszystkich Kas jest dołożyć wszel- 
kich starań, aby to ubezpieczenie było przepro- 
wadzone i aby było ściśle przeprowadzone. U- 
bezpieczenie od wypadków, obejniujące wszyst. 
kich pracujących, «noże ulżyć Kasom chorych, 
zwłaszcza, gdy postaramy się o zniesienie wy- 
jatkowych przepisów pod tym względem dla Kas 
b. zaboru uusiryackiego wykoncypowanych. 

Gdy nadto zważymy, że Zakłady emeryt. 
ne, wypadkowe, muszą mieć prawo wglądu w za,- 
piski Kasy chorych, gdy wedłe naszego póję- 
ca zapiski te w Kasu Chorych mają kiedyś sta. 
nowić podsiawg cależo ubczpieczenii, Lo opór 
kas CHOTYCN przeciwko Tamu okolnikowi Żakła- 
du ubezpieczenią od wypadków jest niepotrzebny 


OCHR 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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I azkodliwy. Niech się Kasy chorych nie lękają, 
że z tej przyczyny pracodawcy będą się starali o 
uszcznpienie funduszów Kasy chorych. Przyzna- 
ne i stwierdzone niejednokrotnie są nieścisło- 
ści zeznań pracodawców w sprawach, czy to 
gdzie trzeha skutkiem zeznania potem płacić, a 
mięc w sprawach poda kowych, nakży'oś iowvch 
wych a szczególnie w sprawach ubezpieczenia 
pracujących. Wzgląd za Zakład ubezpieczenia 
bardzo małą gra rolę. Pracodawcy będą zawsze 
— z małymi wyjątkami — starali się zgłaszać 
mniej pracujących, jak zatrudniają, będą się 
starali zmniejszyć zarobek zgłoszonych, będą 
wcześniej wyme'd+wywali, a późii'j zgłaszali) 
będą nawet kalendarzowo obliczając jak długo 
trwa uprawnienie wymeldowanego, polowę zgła- 
szać, aby po pewnym czasie ją wyineldowawszy, 
druga połową zameldować. Zdaje nam się, że 
pracodawcy maja osobną szkołę, jak przeprowa- 
dzać zgłoszenia z zaoszczędzeniem swoich wy- 
datków, a równoczesnem zabezpieczeniem praw 
żle zgłaszanych pobotników. To jednak nie ma 
nic wspólnego z Zakładem ubezpieczenia od wy- 
padków, bo to tylko jeden z motywów, które 
sigaprzedstawia, aby usprawiedliwić niałojalne 
postępowanie wobec kas chorych. Kasy chorvch 
muszą kontrolą ścisłą, ciągle powtarzającą się, 
przekonać pracodawców, że uchylenie .się gd u- 
hezpieczenia, że zniżenie zarobków zgłoszonych 
to są zbrodnie, które ścigać musi bezwzględnie 
Kasa chorych, i napierać musi na władze, aby 
w tym ściganiu były jej pomocne. A jeżeli z konv 
trolą kasową współdziałać będzie inspekcya Za- 
kładu, jeżeli niezgłoszeni a wypadkiem dotknię- 
ci będą obciążać zanadto dotkliwie kieszeń pra- 
codawców , to powoli i w tym kierunku nauczą 
się oni uczciwie zeznawać. 

Obok obaw co do zgłoszeń, wyrażają Kasy 
niechęć do Zakład z powodu zbyt małych 
świadczeń i zbyt długich dochodzeń. Nowela 
„do ustawy zmienila podstawy ubezpieczenia, 
więc i świadczenia. Jeszcze będziemy mu- 


,sieli trochę poczekać, aż minie czas przejścio- 


+wy, a potem świadczenia Zakładu pokryją wy- 
datki Kas dla poszkodowanych. W sprawie do- 
chudzeń muszą Kasy współdziałać z Zakładem, 
muszą, urgować, gnębić, i władze i Zakład 
a skutek będzie niezawodny, zwłaszcza, że po 
czasie przejsciowym i Zarząd Zakładu będzie 
umy, i pracujący będą mogli przez swoich i- 
stotnie wybranych, wpływać na tok czynności 
Zakładu. 

Wszystko to powinno wskazać kasom cho- 
rych, że muszą uczynić zadość wezwaniu Za- 
kladu, bo leży w interesie przedewszystkiem 
pravujących, a następnie także instytucyi ubez- 
pietzeniowych. Tylko współdziałanie wszystkich 
czynników interesowanych w ubezpieczeniu pra- 
Ę współdziałanie zgodne z interesem in- 
| 


styluċyi i ubezpieczonych, może podnieść po- 
ziom tego ubezpieczenia 1 może się przyezy- 
nić do jego rozwoju. 


Do wiadomości- Kas. 


Członkowie rodziny mają prawo do pomocy 
w Kasie, jeżeli gą na wyłącznem utrzymaniu 
ubezpieczonego. Jeżeli więc chłopak, syn ubez- 
pieczonego trudni się sprzedażą gazet na ulicy 
to jest niestale pracującym a nie jest na wyłącz- 
nem utrzymaniu pracującego. Jeżeli ojciec ubez- 
pieczonego pobiera chociażby drobną emery 
to już nie jesi na wyłącznem utrzyraaniu ubez- 
pieczonego. i 

Jeżeli zaś ojciec ubezpieczonego posiada dom 
(choćhy tylko na własny użytek) a nadto przy 
tym domu ogród, a syn mieszkający u niego 
ubezpiecza go jako będącego na wyłącznem u-| 
trzymaniu, to już z natury rzeczy, należy takie- 
go członka rodziny z opieki kasowej wykreślić, 
| bo przecież jest niemożliwem takich zaliczać do 
, potrzebujących opieki. 


ONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ukezpieczenin pracujących. 


i żdej kasy spis tylko tych zawodów, które w 
turę, | kasie są reprezentowane, bo najpierw tego nie 


wychodzi 
raz na tydzień 


jako organ 
Komisy! Związku Kas 
dla chorych. 


1 ms sm 


Do pomocy położniczej należy także akuszer- 
ka, a; właściwie zwykle tylko akuszerka. Bo 
wypadki, w których lekarz akuszer przy poro- 
dzie jest czynnym, w stosuaku do ogólnej licz- 
by porodów są nieliczne. Pomocy lekarza aku- 
szera wezwać należy tylko wiedy, gdy akuszer: 
ka ze względu na 'grożące niebezpieczeństwo 
tego wymaga. Kasy różnie unormowaty wynagro- 
dzenia akuszerek. Zależy od stosunków miejsco- 
wych i od względów konkurencyjnych, zupeł- 
„nie tal, jak u Iktkarzy. Na żądanie Kas zoane nam 
normy płac podamy. Wynagrodzenia te odnoszą, 
się do porodów normalnych z obowiązkiem do- 
chodzenia do położnicy przez 8 dni. Wynagro- 
dzenie to nie obejmuje czynności i straty cza- 
su wywołanych anormainością porodu. Jeżeli a- 
kuszerka z powodu wyjątkowych trudności przy 
porodzie, musi dłużej bcz przerwy przebywać 
u położnicy, jeżeli dłuższy czas musi ją pielę- 
gnować i częściej do niej dochodzić, to wy- 
nagrodzenie za takie czynności musi być większe 
i zależy w: takim wypadku od umowy. 

-a 

Na żądanie Kas wysyłamy projek! regutaminn 
dla chorych. Projekt ten zechcą Kasy, o ile go 
zażądają i zużytkują, przystosować do swoich 
potrzeb i przeastawić Departamentowi  ubez- 
pieczeń społecznych Ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej do zatwierdzenia. Następnie na- 
leży go powielić i uczynić go dostępnym ka- 
żdemu członkowi. Ponieważ stosunki miejsco- 
we częstokroć będą wymagały ziniany tego regu- 
laminu, ponieważ dalej nie wiemy, jakich zmian 
ewentualnych zażądać może Departament ubez- 
pieczeń społecznych, nie możemy dać go druko- 
wać dla wszystkich Kas. Pragnęlibyśmy wpraw 
dzie uzyskać zatwierdzenie tego regulaminu i 
jeszcze w czasie zjazdu kierowników oddalis: 
my projekt dyrektorowi Departamentu z proś- 
'bą © poczynienie swoich uwag i urzędową 9- 
pinię, jednakowoż do dzisiejszego dnia nie otrzy” 
maliśsmy odpowiedzi. Wobec tego zmieniliśmv 
projekt nasz w niektórych pusktach na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń i stawiamy go 
Kasom do dyspozycyi. 

nna 

Wszędzie tam, gdzie urzęduje kierownik Ka- 
sy przy liczniejszem gronie pracowników ko- 
niecznem jest, aby zarząd Kasy zamianował sta- 
łego zastępcę kierownika z prawem udziału w 
posiedzeniach. Najodpowiedniej jest przeznaczyć 
temu zasiępey prolokołowanie posiedzeń. Gdy 
bowiem kierownik pojedzie, pójdzie na urlop, 
lub co się takżę zdarzyć może zachoruje, to za- 
stępca jego powinien hyć zaznajomiony z bic- 
giom spraw i powinien dlatego brać udział w 
possedzeniach. Nominacya go zastępcy fast 
sprawą wewnętrzną Zarządu i potwierdzenia 
wiadz ńie potrzebuje. 


Przesyłając Kasom spisy zawodów, jakie SĄ 
de uwzględnienia przy opracowaniu statystyk? 
zwracamy uwagę na to, że ten spis jest najob 
szerniejszy, i dlatego należy uwzględnić przy 
opracowywaniu statystyki, tylko te zawody, któ 
rych członkowie w Kasie są ubezpieczeni. Nie 
wszędzie bowiem istnieją artyści teatralni, nie 
wszędzie jest służba tramwajowa itd. Ale ponie- 
waż są miejsca, w których i takie zawody ist- 
nieja, więc w spisie zawodów muszą być wy- 
mieuiene. Nie możemy przystosowywać dla ka- 
tej 
wiemy, a potem spis ten ma być dla wszystkich. 
a każdej kasie łatwo wyjąć z tego te zawod V, 
które jej są potrzebne. s 

~— aang -— 


Dr. ADAM PwOCHNIK 
Dzieje Chłupów w Fofsce 


do nabycia w Administracy „Dziennika Łud.* 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 16 


Kurtki futrzane Mp. 16.000, Kostyumy damskie 2.400 
Ubrania męskie 6.000 i 4.500. Dla chłópców umana 3:500 
MRTA RI UNIVERSUM“ PE PEANN 


|7| ostoszemia. |v] się uda na ul. Grodecką 5 E meso lij zę niech 


[PPAKTYKANT z ukończoną III kl. gimn. lub wydz: a | racya Schultzów i Fleiscnmannów, na scence | DOSTARCZA DOBOROWĄ 
wych pod dyskrecyą 


znajdzie umieszczenie w Drogueryi M. PARISERA „Figliki* uprawia figle znany figlarz polski p. Ludwi- | | Wi 
we Lwowie. al Łyczakowska 1. 66 (róg Hausnera). | 


Janowska 2. kowski a kuchnię prowadzi znana ze swej sztuki ku- 
|Ratynowana mundantka | „PEZET FABRYKA. PAPY 


OO a ORO AA REA W D, 
IANISTY ka pianistki poszukuje stow, „ZGO n e a a 7 ZE. a 
P Piesza l. 2 Zgłoszenie do iow. Kohna ponenti Aauszerka BO [| H udziela porad. facho: 


i piątki od 7-mej do 9-rej wieczór. 


MIĘKKIE SZMATY 


do czyszczenia maszyn kupi zaraz 


Urnkarnia GOLOMQEKRA ni. Sykstuska (9. 


PRZYJMĘ wszelką krawieczyznę i suknie baiowe, po 
cenach napaan Król. Jadwigi 22, Il. p. ganek 
ma prawo drzwi Nr. 3 


linarnej Kazimiera Bereźni:ka. 
obejmie posadę najchętniej a 
w Biurze Naftowem. || Lwów, wlica Panieńska 33 
Zgłoszenia pod „Pedantka” poste-restanta Gorlice |Gentralne Biuro: fikadzmicka 23 


BACZNOŚĆ! Ceny znacznie zniżone. BACZNOŚĆ! A 


BAR MIESZCZANSKRU ý 
Restauracja i Pokoje do śniadań W. JANICZKA 
ILWÓW, PLAC HALICKI L,1O (Hata targowa). 


Lokał odnowiony i powiększony otwarty od godz 6-tej rzno do godz. 11 w nocy, pol ca znako: 
mite obiady z 3 cieri po 17O Mp. od godz. 12—3 jako:eż gorące śniadania i koiacje. 
BY” BUFET BOGATO ZAOPATRZONY W ZIKE i GGKĄCE ZARĘĄSK,, "gag 
wielki wybór znakomitych wódek, wini miodu krajowych i zarz 
O liczne pieców WEZ Z A IR Z ad D. 


R. B, MÜHLBAUER, specvalista chorób skórnych, 4 
wenerycznych i moczo-płciowych $ tr y, h ul. | 
Mickiewicza 22, 5—8 | 


auczukowe i me zj 
STRRNAP:LI ym: Biome: 
Ukmik I Goldgeler Lwów, Sykstotta Il. 
CHOROBY ce opsovaiiaca ear. || 


NWN IKIMCKEL, ulica a WałoOwWM LPR i 
Wstrzykiwamie tylko przed połuaniem, 


KINO | Wyświetla od 19 bm. ze słynną artystką ` 
PASAŻ Ul naa dram ane Czerwona R kawiczka kam Wlan 
Pasaż Mikoiatcha. rykańskiego w6 aktach p. t. JĄ d J, 

sanne Dr. A. NADEL 
ordyruje od 12—1 i od 3- 5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ zd ma 


[IE (if 


w POLSCE 


NAPISAŁ 


| | opzłiowe rebane 
 |zweztuinzinie z dnstaceą do domno, 
SPAZEDRJE 


Leiter, Grodecka 46. 


rS 


Fabryka papierów chemicznvch, Sp.z ogr. odp. 
LWO), ERABIOKi CH. 18. 


p poleca KARBON pavier de maszyny, INDYGO A 
d papier do ołówka, PAPIEY wos:owe, PAPIER K 
Ñ parafino+y, FARBY docykłostykii TAŚ Y do © 

maszyn pisarskich ro,maliys.h systemów. ' 


Dr. ADAM PRÓCHNIK. 
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Spee alista chorób skórnyeh | wenerycznych 


JA SEZON WIOSENNY wyk rędk i 
NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW, kastjumy, A aie ky, PE p Dra MI i C H A Ł S R L P E T E R 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. :: Jọ ZEF FLICK, krawiec damski, BLACHARSKA 20. | 10—3 Sykstuzka 17, ord. ed 8—5i ed 13—6. 


JT umtatanaw (| 


WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. | 
NA ROK 19Z2. m Diepnika 


Specjalista chorób skórnycy  weneryczny:a 


Dr. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


ordynuje ulica Słowackiego 4, | 1: 
'IÇTEIN. CENA 309 Mk. "R Ludowym 
Dr. REGINA REICHENSTEIN NADLOWA | | Do nabycia w Administracyl tar Zug Lud”. J M ź 
exdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla ul Sykstuska |. 21, 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, SA 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centr alna). Ww YYY í POGOT JANEE, yyy 


Zast naczejn. redaki. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drakarnia Artura Goldimana we Lwowie, gl widza ba LE 


